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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,

I Upoważniono kilku członków do zajęcia się ofiarami, 
na wsparcia zimowe złożonemi. W końcu zaprosze- 

; ni zostali na członków rady pp.: Władysław Rostro- 
i powieź, Franciszek Margasiński, Naum Sokołow, Sa- 
I muel Antoni Kobn i Henryk Cukier.

= P. Wiktor Kronenberg, wiceprezes zarządu 
' warszawskiego Towarzystwa dobroczynności, powró- 
I cił z zagranicy.
I =- Artysta-malarz, Józef Ryśzkiewicz, powrócił 
! z Monachjum do Warszawy.

= Kurator warszawskiego okręgu naukowego, r. t.
■ Apuchtin i pomocnik kuratora tegoż okręga rz. r. st. 

Popow wyjechali do Skierniewic.
= Ostatnia posługa.
W dniu wczorajszym w górnym kościele św. Krzy

ża odprawione zostało nabożeństwo żałobne przy 
zwłokach ś. p. Józefa Stichego, nestora naszego ogro- 

i downietwa.
Na trumnie złożono mnóstwo wieńców od wszyst- 

i kich członków rodziny hr. Braniekich, od przyjaciół, 
wnucząt, pracowników, wreszcie „od Towarzystwa 
ogrodniczego swemu b. wiceprezesowi i członkowi 
honorowemu”.

Trumnę ponieśli na własnych barkach ogrodnicy,
1 a od rogatek aż do grobu niósł razem z nimi i rodzi

ną hr. Władysław Branicki, umyślnie ze Stawiszcz 
na pogrzeb przybyły.

Nad grobem wypowiedział serdeczną i nodmosłą 
egzortę ks. Franciszek Kaczyński, doskirwA 
kteryzując zacną postać sędziwego star

= Z teatru.
* Dzisiejszy debiut p. Pawła Owerło w „Stryju 

j Samie”, nie mało przedstawia zainteresowania.
Młody debiutant zwrócił już bowiem na siebie u- 

wage krytyki na popisie klasy dykcji i deklamacji, 
której był uczniem.

P. Owerło nie poprzestał jednak na wiadomo
ściach, nabytych w pomienionej instytucji; do debiu
tu przygotowywał się pracowicie, a ślady tej pracy 
wykazać miał nader dodatnio na odbytej w dniu 
wczorajszym próbie ze „Stryja Sama”.

* Z powodu nagłego zasłabnięcia p. Jarszewskie- 
go, projektowane na dzisiejszy wieczór widowisko 
w teatrze Letnim, ulegnie zmianie.

nległ zupełnemu zniszczeniu, wskutek czego w roku 
przyszłym będzie dany na części ulicy Leszna, od 
Rymarskiej do Solnej, nowy chodnik betonowy sze
roki na % sążnia, na co odpowiedni kredyt wniesio
no do projektu budżetu miejskiego na r. 1893 ci. 
Prócz tego jeszcze w roku bieżącym wszystkie tro- 
tuary na tej ulicy mają być do porządku doprowa
dzone.

= Poczynając od dzisiaj aż do d. 13-go kwietnia 
r. p. codzienne łapanie psów na ulicach ustaje. Ro
botnicy Dytwalda chwytać będą psy bezdomne na 
wszystkich ulicach miasta trzy razy tygodniowo przed 
godziną 10-tą rano.

= Latarnie gazowe miejskie winny być od dzisiaj 
zapalane o godzinie trzy kwadranse na 6-tą wieczo
rem. gaszone zaś o godz. 5Ó rano.

== Na rzecz budującego się przytułku noclegowego 
na Pradze dożyli, jak'donosi Gaz.polw., pp.B.Hand- 
tke 500 rs., Ludwik Spiess 200 rs., Kruk 10 rs. i J. 
Stopczyk 150 rs., a właściciel składu materjałów 
aptecznych Ryczyński 500 funtów 30% kwasu kar
bolowego.

= Podług wykazu z dnia wczorajszego w szpita
lach: Dzieciątka Jezus, św. Rocha, prazkim i staroza- 
konnycb wszystkie miejsca są zajęte; w innych liczba 
wolnych łóżek wynosi: u św. Łazarza 57, św. Ducha 
28, w wolskim 1Ó i zapasowym 40.

c= Z polecenia p. oberpolicmajstra, wagony tram
wajowe zamknięte codziennie zrana przed rozpoczę
ciem kursów będą oczyszczane środkami dezynfek- 
cejnemi.

= Na odbytem w dniu wczorajszym posiedzeniu 
rady opiekuńczej ubogich cyrkułu IV-go pod prze
wodnictwem opiekuna tegoż cyrkułu, p. Ludwika 
Szczygielskiego, postanowiono rozpocząć wydawanie 
gorących posiłków ubogim znacznie wcześniej, niż 
w latach ubiegłych. Wydelegowano dwóch członków 
rady do sporządzenia sprawozdania z powodu koń
czącego się roku sprawozdawczego. Następnie uchwa
lono, na przedstawienie opiekuna, udzielić piśmienne 
podziękowanie paniom: Aleksandrowej Wiederszalo- 
wej i Zuzannie Tom oraz p. Leopoldowi Goldsteino
wi, za gorliwą pomoc przy wydawaniu ubogim gorą
cej herbaty z pieczywem podczas ubiegłej zimy. 

l= Ponieważ ba rak choleryczny, zbudowany i urzą
dzony przy plancie kolei obwodowej kosztem kolei 
nadwiślańskiej i terespolskiej, uznano za niedostate- | 
czny dla użytku obu kolei, przeto władzo tych kolei, 
po porozumieniu się ze służbą sanitarną mają za
miar, w razie potrzeby, wynająć potrzebne pomic- j 
szczenię dla chorych w zabudowaniach b. fabryki : 
stali na Nowej Pradze.

c= Wydano rozporządzenie, aby do przytułku cho
lerycznego na stacji kolei nadwiślańskiej Chełm 
przyjmowano, w razie potrzeby, uczniów miejscowej 
szkoły kolejowej technicznej, a do przytułku przy 
stacji kolei terespolskiej Siedlce uczniów miejscowe
go gimnazjum. _____

— Trotuar po prawej stronie Leszna ułożony 
z płyt marmurowych, istniejący blizko od lat 40-tu,

Imiona slomiafatkte: Dziś Ziemislawa; jutro Dzierżyińira.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału kasy poży

czkowej Towarzystwadobroezynności. (Gmach Towarzystwa 
na Krak.-Przedm.—5 po południu,)—Kwartalna sesja zgroma
dzenia czeladników rzeźniczych. (Lokal gospody. Wazki 
Dunaj, 514—5 po południu.) — Posiedzenie członków sekcji 
przemysłu rolnego Towarzystwa przemysłu i handlu. (Gmach i 
Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—S wieczo- ■ 
rem.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (TCrak.- i 
Przedni. Jb 15—od JO-ej lano do 5-ej po południu.)—Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ęj rano do 5-ej 
po południu.)—Wystawa obrazów spółki malarzy irzeżbiarzy. 
iKowy-fciwiac -V 27—od 10-ej rano Jo 7*/, wieczorem.)

Wyścigi. Drugie wyścigi jesienne. (Pole mokotowskie— ; 
8 po południu.)

Koncerty: Koncert orkiestry wiedeńskiej pod dyrekcją Ed- ( 
w. rda Straussa. (Dolina Szwajcarska—7 wieczorem.)

Teatry: W ie 1 k i: dziś „Lukrecja Borgia" (z udziałem pan- > 
ny Assunty Lantesj; jutro „Rycerskość wieśniacza" (z udzia
łem panny Assunty Lantes), oraz „Syrena";— Rozmaito- 
ści: dziś „Stryj Sam" (debiut p. Owerło); jutro „Fałszywe 
cnoty"; — Teatr w ogrodzie Saskim: dziś „Serce i ręka" (wy
stęp gościnny panny Klementyny Uzosnowskiej); jutro „Kip- 
Rip”, (7*/; wieczorem.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 14914 rs. 46 kop. 
(Pożyczki wydawano będp od godz. 9—12-ej rano; wykup zaś ■ 
: prolongata uskuteczniają się od 9-ej rano 2-ej południu i od • 
4—6-ej po południu. (

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop.

Nekrologia: ża jeden wiorst 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz.. w nie- 
dziele i święta od 10 do Iz po

Poniedzz Wiktora Bisk. 
i Wtorek; Łukasza Ewang 
I Środa; Piotra Wyznaw. 
!__Czwartek: Ireny Fanny.

Nr. 284, Dnia 83 październi
PRENUMERATA

Kurjer Warszawski wy
chodzi w dni powszednie wie
czorem, w niedziele i święta ra
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych dodatki po
ranne.

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó
wnego.

Oddzielna przedpłata na do
datek poranny p zyjmowaną by/ 
nie może.

Dziś
Piątek: 
Sobota: 
Niedziela:

Wschód księżyca o- godzinie 10 minut n r. 
Zachód „ „ 2 , 58 w."
Wysokość wody na Wiśle st. 1 c. 4 (st. 1 c. 1). 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 5’.

iietiaiicja, Administracja i lirukarnla: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Iledakcji 2GS.— Telefon Adininistr. S13. 
W Łodsi kantor własny, Piotrkowska 3,2811. telefdiiu nr. 313.

Czwartek,

1

Edwarda Króla. Wschód słońca o godzinio 6-cj minut 6.
Kaliksta Papieża. Zachód V 30.
Jadwigi Wdowy. Długość dnia godzia 11 w •ik
Jdartyniana Męcz. Ubyło . , 5 19.
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NA FALI.
Przez

Młarję Rodziewiczównę.

(Dalszy ciąg.)

Chłopak rozkochany przyciągnął ją ku sobie, 
w milczeniu w pół objął, a oua z odetchuieniem, jak 
po wielkiem zmęczeniu, zarzuciła mu ręce na szyję, 
pogarnęła mu się do piersi i—pocałowały go to usta, 
o których marzył we śnie i na jawie, zabiło do niego 
to serce, za którego posiadanie oddałby źrenice oczu 
swoich i krew żył.

Może minutę było tej wielkiej ciszy i szczęśliwo
ści; jedyny jej świadek, Michał, w swojej budzie znie
ruchomiał, i ze zbytku dyskrecji rękopisem swoim 
suflerskim się zakrył.

W tem z za firanki zrazu kilka głosów, potem kil
kadziesiąt, wreszcie cala sala rozległa się wołaniem:

— Reni, Reni, Reni!
Popi odchyliła się powoli, rozmarzona, on jej ręce 

całował, szepcąc pieszczotliwe nazwy.
— Ohydni ludzie—syknęła zdławionym głosem— ! 

każą znowu grac. Spiesz, zaczekam, tylko muzyki 
tej już słuchać nie mogę, duszę mi wyprowadzi!

— Do mojej przyjdzie. Będzie jej dobrze! — sze
pnął.

Hałas, wołanie, oklaski nie ustawały 

Józef przeszedł ręką po oczach i dał znak podnie
sienia firanki. Pepi znikła.

Znowu ze sceny muzyka się rozległa i przeciągłe j 
okrzyki, a tymczasem w jadalni amatorowie zasiedli ' 
do kolacji, na którą Maltas nie żałował win wybor
nych, dań wystawnych.

Fauna Maltas była nadzwyczaj uprzejmą gospody- ! 
nią, i ona spotkała wchodzącego Józefa, podając nie
śmiało kielich wina.

Przyjął z nizkim ukłonem.
— Za zdrowie pani!—rzeki wesoło—w twoje ręce, 

Michale! — dodał, zwracając się do cierpliwego su
flera.

— Rzetelnie my troje powinniśmy mieć laury, bo
śmy bodaj mieli największą robotę—odparł Michał.— I 
Wzniesiemy toast na swoją pomyślność.

Trącili się kieliszkami tak mocno, że szkło prysło ' 
w ręku panny Lizy.

— Co to? Kieliszek się stłukł?— zawołał Maltas, 
nadbiegając.—Debry znak. Będzie wesele.

Zatarł ręce, i uchwyciwszy Józefa za głowę, poca
łował w oba policzki.

— Świetnie się udało. Zrobiłeś furore. Chodź- ’ 
że, chodź do stołu.

Józef umieścił się niedaleko Pepi, i rozmówili się ; 
oczami. Obojgu tęskno było do cichego sam na sam. '

A około bawiono się w najlepsze, gdv ona skinęła 
na Michała.

— Mani szaloną migrenę, i chciałabym się ulotnić !
bez ceremonji. Niech pan to szepnie panu Józefowi. . 
Od gdzieś ma pod swą opieką moje okrycie. Odpro- ■ 
wadzicie mnie do domu- ■

Po chwili wyśliznęła się do drugiego pokoju.
Tylko Iwo to spostrzegł i usta .zagryzł.
Panna Maltas wyszła za nią. Żegnały się bardzo 

serderznie.
Blada dziewczyna pozostała, patrząc na Józefa, 

który ubierał troskliwie Pepi. Wtedy* może rozja
śniło sie jej w głowie, a śmiertelnie zabolałe w sercu.

Stała się jeszcze bledszą, jeszcze sztywniejszą. 
Nareszcie Pepi podała jej na progu rękę, dziękując 
za gościnność, i eskortowana przez dwóch przyjaciół 
wyszła.

Panna Maltas udała, że drzwi zamyka, ale pozo
stała ukryta w załomie schodów, patrzac i słucha
jąc.

— Hm! jakie ta dziewczyna ma zimne dłonie!— 
zźymnęla się Pepi.—To jakby śmierć sie mnie doty
kała.

— Idziesz z nami, Michasiu?—spytał Józef.
— Aż do rogu.
— Patrzcie, to pan mnie nawet nie odprowadzi.
— Nie, bo chcę zawsze byc w łaskach u pani, 

a dzisiaj towarzyszyć mi nie wypada. Józef wy
starczy.

(Śmiech się rozległ, tak sz czery i jasny, tych dwoj
ga szczęśliwych, że Michał, oczarowany, rączkę Pepi 
do ust poniósł.

_  Serdecznie wam życzę!—szepną].
Panna Maltas oparła głowę o mnr i łzy jej z o- 

czu się rzuciły. Tamci byli już w bramie

{Dalszy ciąg nastąpi.)
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Zamiast operetki „Serce i ręka”, w której wystą
pić miała panna Czosnowska, dany będzie dz:siaj, po 
raz szósty z rzędu, cieszący się powodzeniem „Rip- 
Rip” Planquette’a.

Wczoraj „Rip" miał bardzo licznych widzów i su
to był oklaskiwany.

= Spółka sj ożywcza.
Z dniem 13-ym października zacznie funkcjono

wać na koiei terespolskiej zatwierdzone przez mini- 
sterjum spraw wewnętrznych stowarzyszenie spo
żywcze dla służby pomiecionej kolei.

“ Przyjęcie produktów oraz gotówki nastąpi zwy
kłym trybem, rachunki zaś z b. towarzystwem kolei 
uregulowane zostaną z. biegiem czasu.

Każdy uczestnik stowarzyszenia zobowiązał się 
dobrowolnie, iżby mu należność za wybrane produk
ty strącana była z pensji, lub, jeżeli to dzienny ro
botnik, z wynagrodzeń dwutygodniowych.

Zobowiązanie rzeczone było konieczne z uwagi, 
iż ustawa formy ściągania należności od konsumen
tów nie określa.

Również z tego samego powodu zawiadomiono 
uczestników, że kredyt w sklepie pobierany być mo
że tylko do wysokości 30% pobieranej pensji lub 
wynagrodzenia.

Radę stowarzyszenia stanowić będzie 12-tu uczest
ników, wybranych większością głosów przez ogół 
w miesiącu maju.

Rezultat wyborów, dokonanych przy pomocy ko
pert zapieczętowanych, był następujący: pp. Zien
tarski (66 gł.), Gerschow (55),- Czajkowski (52), Za- 
kaszewski (51), Betlej (49), de Vidal (47), Walter 
(47), Daniełcwicz (45), Bereda (44), Piekarski (42), 
Ploszko (40), Zajdler (39).

Z liczby powyższej czterech wyszło ze służby, 
miejsce więc nieobecnych zajęli ci z kandydatów, 
którzy największą ilość głosów otrzymali przy wy
borach, a mianowicie pp.: Lewiński (37), Szerze- 
niewski (36;, Mijakowski (35) i Bronisław Tuszko 
(34).

Prezesem stowarzyszenia został p. Witold Kiślań- 
ski, buchalterem p. Antoni Grzeboliński, a kasjerem 
p. Włodzimierz Mroczkowski.

Dotychczas zarządzał sklepem spożywczym p. Ju- 
l.jan Moliński, starszy rachmistrz wydziału rachuby, 
który opuszcza służbę na kolei z d. 13-ym listopada.

» Na dystans.
Wśród warszawskich sportsmanów powstał pro

jekt, aby z okazji odbywających się wyścigów je
siennych urządzić jeden wielki «-eeorc? dystansowy.

W tym celu układa się plan takiego wyścigu na 
przestrzeni miedzy Kaliszem i Warszawą po szosie 
przez Turek, Koło, Kutno, Łowicz i Sochaczew.

Będzie to zabawa prywatna, której uczestnicy za
mierzają między sobą zebrać odpowiednie stawki, 
przeznaczone na nagrody dla zwycięzców. ________

= Środki zaradcze.
Niezależnie od obowiązkowej dezynfekcji po

dróżnych i bagaży, wprowadzonej w pierwszych 
dniach b. m. na stacjach kolei dąbrowskiej, położo
nych w powiatach: miechowskim i jędrzejowskim, 
z polecenia dyrektora tejże kolei z dniem dzisiejszym 
wprowadzone być mają nowe środki ochronne i for
malności sanitarne.

Na stacjach Bziu i Miechów urządzono i z dniem 
dzisiejszym otwarto główne kamery dezynfekcyjne, 
w których poddawani będą oględzinom lekarskim i 
dezynfekcji bezwarunkowo wszyscy podróżni, jadący 
po za te stacje, w stronę Radomia lub Dąbrowy.

Nadto wydano rozporządzenie, aby na stacjach: 
Chęciny, Kielce, Wierzbaik i Kunów kasy stacyjne 
sprzedawały bilety na przejazd tylko do Bziua i Mie
chowa, na tych zaś stacjach bilety mogą być sprze
dawane tylko tym pasażerom, którzy przedstawią 
w’ kasach świadectwa lekarzy kolejowych z odbytych 
już oględzin lekarskich i dezynfekcji.

Pokoje, przeznaczone na kamery dezynfekcyjne, 
zaopatrzono w potrzebne materjały i narzędzia, oraz 
meble nie wyściełane.

Oględziny i dezynfekcja w kamerach uskuteczniać 
się ma' szybko, tak, aby podróżnych nie zatrzymywa
no w drodze.

Służba stacyjna w Bzinie i Miechowie wskazywać 
będzie pasażerom kamery dezynfekcyjne, przy ka
sach zaś biletowych mają być wywieszone odpowie
dnie ogłoszenia.

<= Miss Edison.
W d. 20-ym b. m. sale redutowe udzielą gościnno

ści Miss Edison.
Dama ta odznacza się podobno znakomitą zręcz

nością we wszelkich produkcjach różnokolorowej 
magji.

Dla kontrastu miss Edison nkaże się na scenie 
w towarzystwie p. Heuau, „człowieka bez rąk”.

— Kradzieże.
Mendlowi Bringazinowi pod 13-yin przy ul. Przejazd 

skradziono dwa palta zimowe. — Do piwnicy domu pod As 
2I-ym przy ul. "Włodzimierskiej zakradł się (Stanisław Cichoe 

ki, który zaczął wynosić wino na korytarz; w czynności tej 
przeszkodził mu stróż, miejscowy, Olszewski, który amatora 
Bachusowego soku odprowadził do cyrkułu.

= .Skutki pijaństwa.
Nocy wczorajszej kolonista z Kępy, Jan Grcgorezyk, po

wracał z Warszawy do domu po sutych libacjach.
W drodze G. zasnął, a gdy obudził się rano w rowie, nieo

podal fortu za Czerniakowom, spostrzegł, iż wóz z koniem, 
zniknęły, a wraz z niemi woreczek zawierający 34 rs. w go
to wiznio.

= Manja samobójcza.
Donosiliśmy wczoraj o Annie Baczyńskiej, dotkniętej roz

strojem umysłowym, któia usiłowała pozbawić się życia przez 
utonięcie w sadzawce na Czystem.

Uratowana po przyprowadzeniu do zmysłów, w kilka go
dzin później, leżąc na łóżku przecięła sobie ostremi nożyczka
mi żyły u obu rąk.

Zanim domownicy spostrzegli co się stało, Baczyńska utrą- 
ciłą sporo krwi.

Życiu obłąkanej grozi poważne niebezpieczeństwo.
— Zamach samobójczy.
W domu pod Jł« 6-ym przy ul. Krakowskie Przedmieście, 

18-letnia sklepowa składu wędlin. Aleksandra Lubieniecka, 
powiesiła się w kuchni na fartuchu.

Desperatkę w porę zauważono i przywrócono do przyto
mności.

NOTATNIK TERMINOWY,
— Od d. 13-go października przestaną kursować na kolei 

terespolskiej następujące pociągi: codzienne, wychodzące 
z Warszawy do Mrozów o godz. 5-ej min. 38 po południu i po
wracające o 8-ej m. 57 zrana, oraz spacerowe, wysyłane w nie
dziele i święta z Warszawy do Mrozów o 10-ej min. 8 zrana 
i powracające ztamtąd o 10-ej m. 14 wieczorem.

— Od d. 13-go października kasa ra. Warszawy wypłacać 
będzie należność za wylosowane d. 16-go lipca numery 5-pro- 
centowych obligacyj m. Warszawy ni rs. 1,000,500,250 
i 100 seryj I—IV.

NEKROLOGIA?
_ i iirmmnmMnMgBc- ęjjTruiwTnfT— 

"h

| ZOFJA z Łttamzói BSffIKNSKA,
I emerytka, po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła 

w Bogu dnia 12-go października 1892 r., przeżywszy jat 
68. Pogrążeni w głębokim smutku synowie i synowa za
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne na
bożeństwo do kościoła katedralnego św. Jana dnia 14-go 
października, tj. w piątek, o godz. 10-ej rano, a następnie 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, 
o godz. 4-ej po poi. na cmentarz powązkowski. —1452 iI If Dnia 14-go b. m., to jest w piątek, jako w szóstą bo- ■ 
leśną rocznicę śmierci

ś. p. JOZEFA NOWAK,
b. naczelnika ruchu kolei w.-w. i w.-b., odprawioną zosta- n 
nie za spokój jego duszy, o godzinie 10-ej rano, wotywa S 
żałobna w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach, na 3 
którą pogrążona w dozgonnym żalu wdowa, zaprasza ko- H 
lęgów i przyjaciół zmarłego. —1450—J

t Ś. p. Zofja Klara Frankowska.
córka Antoniego i Michaliny z Rejnertów, zakończyła żjcie 
dnia 12-go października, przeżywszy rok i miesięcy 3. Stra
pieni rodzice i rodzeństwo zapraszają krewnych i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Krzyża, w piątek, tj. 
dnia 14 października, o godz. 11-ej przed poł. - 3811

•i 8. p. PAWEŁ MILK0W8KI,
emeryt,

opatrzony św. Sakramentami, zakończył życie w dniu 11-ym 
października r. b., w wieku Jat 66. Pogrążeni w smutku: żona 
wraz z dziećmi zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo i wyprowadzenie zwłok z kościoła 
św. Piotra i Pawła na Koszykach w dniu 13-ym b. m., to jest 
we czwartek, o godzinie 10-ej zrana na cmentarz powąz
kowski. —3907—

f W dniu 17-ym października r. b., to jest w piątek, o go
dzinie 8-ej zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zo
stanie msza święta za dusze ś. p. familji Zakluczyii- 
skich, a to z legatu przez niegdy Juljannę uczynionego, 
o ezem rektor kościoła powązkowskiego interesowanych za
wiadamia. —1394—

—.......... .. l lilii im III II BI 11—

I
f Wszystkim, którzy łaskawy przyjęli współudział 
w pogrzebie ś. p. mojego drogiego ojca, zwłaszcza wiele
bnemu duchowieństwu, współpracownikom, kolegom i 
przyjaciołom zmarłego

3813— serdeczne „Bóg zapłać!”

Or. Czeslaw Stiche. 
■mMFzAGRANICZNE.

(Korespondencje specjalne Kurjera warszawskiego*)

Wiedeii, 10-go października.
Za czasu słynnych komików w Wiedniu, jak: Nestroy, 

Scholz, Treumann grywano tu wesołą sceną: . Przed kasą 
Burgtheatru”, w której tłumy czekające na otwarcie kasy, 
oraz bram na galerje, zabawiają się jak mogą wśród wrza- 

i wy, sprzeczek, nawet bójek. Coś podobnego zdarzyło sią 
dzisiaj przed nowym Burgtheatrem. Pierwszy raz dzisiaj 
zawieszono skrzynką do przyjmowania zgłoszeń o bilety 
na tanie, południowe niedzielne przedstawienia. Dyrekcja 

sortuje te zgłoszenia i zawiadamia petentów kartami ko- 
respondencyjnemi, czy i jakie miejsce otrzymąją. Z taką 
kartą trzeba potem przyjść po bilet. Wraz ze zgłosze
niem musi zatem każdy petent wrzucić do skrzynki teatru 
taką kartę ze s a oim adresem. Otóż dzisiaj w dystrybu
cjach obok teatru zakupiono zaraz zrana 3,000 kart; do 
godziny 10-ej rano wrzucono ich już 500, tłok trwał do 
południa, policjanci musieli porządek utrzymywać, skrzyn
ką musiano trzy razy wypróżniać. Można ztąd wnosić, 
jak pożądanym pomysłem dla publiczności były te tanie 
spektakle. Roboty z tem bądzie mieć biuro dyrekcji nie 
mało, a zyskuje też i poczta. Widowisko to nowe, około 
teatru powtarzać sią bądzie w każdy poniedziałek i stanie 
sią niebawem jednym ze znamiennych rysów życia wiedeń
skiego.

Sara Bernhardt rozpoczyna dzisiaj cykl swój w .Carl- 
theater” z własnem towarzystwem. Niedawno grała tam 
Duse, rywalka bardzo niebezpieczna i znakomita; Duse 
dramatyczna, Sara nerwowa; Duse była nowością, Sara 
już wiele razy tu występowała. Przywiozła jednak sztu
ki nowe.

Mamy dzisiaj wybory; śródmieście, wiąc wybór inteli
gencji i zamożności wybiera urzędnika magistratu, demo
kratą, socjalistycznie zabarwionego, dra Kronavettera. 
Żaden inny poważny kandydat nie wystąpił wobec prze
wagi zwolenników demokraty niezawisłego. Oto także 
jedna z oznak czasu. Dr. K. zasiadał już w parlamencie 
i tworzył osobne dla siebie stronnictwo; jest to bowiem 
weredyk, malkontent, który nie chce sią krępować żadne- 
mi klubowemi wzglądami. Jest to oryginał, człowiek 
prawy, dosyć wykształcony, ale filister, tak sobie prosto 
z mostu. Inny nie przeszedłby obecnie, ale Kronavetter 
po Herbście, znakomitym profesorze, ministrze i prze- 
wódzcy lewicy, jest to wielkie obniżenie poziomu wybo
rów. Przeciw agitują tylko antisemicy, ale postawili na kan
dydata zero, wcale nieznane. A,

‘Ć
Paryż, 10 go października.

Wczoraj prezydent poświęcił ranek na zwiedzenie szpi- 
talów miasta Lille, oraz wydziałów prawnego i literackie
go, gdzie przyjmowali go profesorowie i studenci; ci osta
tni wyrazili prośbą o założenie uniwersytetu. O g. 10| 
wrócił Carnot do prefektury, gdzie w towarzystwie posła 
belgijskiego, Ruzctte, i świty swej, zajął udekorowane u- 
myślnie okno, z którego przyglądał sią korowodowi histo
rycznemu, stanowiącemu punkt kulminacyjny uroczystości. 
Brało w nim udział 2,000 osób, wszelkie kostjumy sko
piowane były z największą ścisłością z rycin i obrazów, 
odnoszących sią do każdej epoki; w tym celu archiwa de
partamentalne były sumiennie przejrzane przez księdza 
Dehaisne, głównego inicjatora pochodu. Cała historja 
miasta Lille od r. 600-go, to jest legendy jego założenia, 

■ aż do r. 1792-go, t. j. sławnego oblężenia, przedstawiona 
, była w siedmiu epokach, odtworzonych przez tyleż chara- 

kterystycznych grup. Korowód ten był i nauczającym i 
nader efektownym, kostjumy bowiem były bardzo koszto
wne, wiele z nich było wartości 3 do l-ch tysięcy, a nie
które dosięgały podobno ceny G-u i 7-u tysięcy franków, 
gdyż uczestnicy w znacznej większości należeli do zamo
żnych i własnym kosztem sprawiali ubiory i akcesorja. 
Wieczorem Carnot odjechał do Paryża.

Jednocześnie i tu święcono pamięć walecznej obrony 
Lilie. La Revue du Nord urządziła na placu Zgody 

i przed pomnikiem m. Lille manifestacją, w której wzięło 
udział kilkaset osób.

Wczoraj po południu odbyło sią zebranie kobiet towa
rzystwa Solidarite des femmes. Na porządku dziennym 
stała kwestja środków na przedsięwzięcie kampanji przed
wyborczej i wybór kandydatek. Zebrane damy uradziły, 
aby zwrócić sią w tym celu do wszystkich towarzystw ko
biecych. Panie: Eug. Potanie-Pierre, Marja Martin, 

i Vincent i Poynon wybrane zostały jako delegatki do rad 
miejskich, którym mają przedstawić swe dążenia.

Pomiędzy wioślarzami angielskimi i francuskimi odbył 
się w Andresy na Sekwanie wielki match, który j omimo 
ulewnego deszczu, zgromadził licznych widzów. Wyścig 
zakończył się niespodziewanem zwycięstwem wioślarzy 
francuskich, poczem wszyscy uczestnicy zgromadzili się 
w sali klubu angielskiego w Neuilly, gdzie prezydował 
ambasador lord Dufferin.

W Odeonie odbyło się pierwsze przedstawienie komedji 
V. Yannet’a .Mariage d’hier’. Autor znany już publi
czności paryskiej z wystawionej przed dziewięciu laty ró
wnież w ^Odeonie sztuki „£e bel Armand', nie pisał 
przez ten cały czas, głównie dla braku czasu, jest on bo
wiem urzędnikiem w banku Societe generale, zajętym od 
8-ej zrana do G-ej wieczorem. Tematem wystawionej o- 
becnie komedji jest rozwód w wielkim świecie, arystokra
tyczne uprzedzenia do kobiety rozwiedzionej i wynikające 
ztąd dramatyczne sytuacje. Sztuka grzeszy rozwlekło 
ścią, przeładowaniem szczegółami i nie przedstawia nic o- 
ryginalnego.

Teatrzyk Eldorado przedstawił zabawną parodją opery 
.Salambó’ Royer’a „Salle en beau' przez Bulbind’t 
i Rey’a, a Scala nową bufonadę B. Libreton’a i II. Moreat 
,Nos voisins’. Z.

if-
Rzym, 8-go października.

Dotąd składki międzynarodowe na kościół św. Joachi 
ma, budowany na błoniach zamku św. Anioła na jubiieusi
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Petersburg 12-go października. (71 Aj.półn.)— 
Wskutek podania kilku naczelników gubernjaluych 
minister oświaty za zgodą zarządzającego minister
jam spraw wewnętrznych uznał za konieczne odło
żenie egzaminów na wydziałach medycznych oraz 
w lekarskich komisjach egzaminacyjnych dla stu
dentów medyków do d. 19-go stycznia r. b.

Wiedeń 12-go października. (Tel. pr. K. 17.)— 
Delegaci austryjaccy postanowili obradować dalej, 
skutkiem czego w czwartek odbędzie się w Budape
szcie dalsze posiedzenie komisji budżetowej delega
cji przedlitawskiej (Aj. półn.)

Wiedeń 12-go października (Tel. pr. K. W.)— 
Dzisiaj tu dzień zimowy bez śniegu.

.iierliit 12-go października. (Tel. pyr. Kur. W.)— 
Koncertujący tu wczoraj Alfred Reisenauer odniósł 
kolosalny sukces.

pozostaje:
11 wagonów

1 :
132 .

4 _

— Panu Sylwestrowi.— Uwagom pańskim w sprawie zata. 
piania ulicy Chłodnej przez skasowanie dawnego wpustu 
a zbudowanie poprzecznej, zbyt malej rynny drewnianej tru
dno nie przyznawać racji. Środek ten uważać jednak należy 
za czasowy i ze względu na epidemję—pożądany. Ostatnia 
ulewa w późnej jesieni należała z natury rzeczy do rzadkości 
i prawdopodobnie wydział budowlany magistratu jej nie 
przewidział. Radykalnie usunąćby można wszelkie niedogo
dności w tom miejscu, gdyby komitet kanalizacyjny zadecy
dowałbudowę kanału na Chłodnej pomiędzy Wronią a Okopo
wą z początkiem wiosny r. p. po północnej stronie ulicyj 
W tym celu należałoby zawczasu wystąpić do p. prezydenta 
miasta z prośbą, podpisaną przez interesowanych właścicieli 
domów i mieszkańców wspomnianej dzielnicy, a wątpić nie 
można, że słuszno podanie odniesie skutek pożądany. Zbudo
wanie trzech lub czterech studzienek rynsztokowych usunie 
złe raz na zawsze.

— Panu, L. G. w Noworadotnsku. — Nadesłana serja dotąd. 
W losowaniu nie wyszła.

— Prenumeratorze z ul. Hoiej.-AA. Krucza, 12.
— Stałemu prenumeratorowi w Wieluniu.— O jakie Towa. 

rzystwo sz. panu idzie? Tak w Petersburgu, jak i w Paryżu 
jest wiele towarzystw naukowych. Prosimy o bliższe obja
śnienie.

— Panu U. R. w Łodzi.— W znaczeniu hierarchicznem obie 
godności są sobie zupełnie równe.

— Stałemu prenumeratorowi w Zgierzu.—.Jan Gotlieb.
— Długoletniemu prenumeratorowi.—O ile wykazuje tabela 

urzędowa, na przytoczone przez sz. pana serje 2-ej emisji lo_ 
terji dobroczynnej nie padła wygrana.

— Panu M. L. — Studenci wyższych zakładów naukowych 
mogą starać się o prolongatę w odbywaniu powinności woj
skowej. W tym celu należy przed d. 1/13 września roku, 
w którym stają do wojska, wystąpić z podaniem do właści
wego urzędu i prosić o przyznanie prolongaty. Do podania 
trzeba dołączyć oryginał lub kopję wierzytelną świadectwa 
szkolnego z gimnazjum, oraz świadectwo uniwersytetu zagra
nicznego, w którem powinno być nadmienione, iż proszący 
wskutek pilności i dobrego sprawowania zasługuje na uwzglę
dnienie, po ukończeniu zaś studjów obowiązuje się odbyć po
winność wojskową na prawach ochotnika. Świadectwo to 
naturalnie należy poświadczyć przez konsulat lub też amba
sadę russką.

— Pani Emilji R.—Pytania sz. pani nie rozumiemy, a przc- 
dewszystkiem musimy zaznaczyć, iż w języku francuzkim 
wyrazu contigation wcale niema.

— Pani J. L., stałej prenumeratorze. — Według ostatnich 
wiadomości, cesarzowa Eugenja obecnie przebywa w rezy
dencji swojej w Farnborough, w Anglji.

271 wagonów.

— kop. za pud
87 » .
92 ,
9o ,

110 „

przyszło 
wag.

Poznań 12-go października. (T. p. K. W.) — 
Wstrzymane z powodu cholery pociągi pośpieszne, 
zaczynają kursować od jutra.

lilambiirg 12-go października. (Tel.pr. K. W.)— 
Biuletyn urzędowy: Wczoraj zameldowano chorych 
osób 19, zmarłych 2.

Parys; 12-go października. (TeLpryw. K. 17.)—* 
Cholera szerzy się na prowincji. W Haudeville za
chorowało osób 17, zmarło 4.

205.50 I Akcjo d. ż. w.wiod. —.—
205.50 I Akcja kredytowa 167.—
205.— 1 Wek. na Londyn kr. —
204 20 „ , di. — .—
205.75 Żyto w tow.gotow. 142.50
67.— Żyw na wiosnę 141.75
65.20 I

WYŚCIG DYSTANSOWY.
Wiedeń 12-go października. (T. pr. Kw. 17.)— 

Wczoraj nastąpiło rozdzielenie nagród pomiędzy u- 
czestników wyścigu dystansowego, którzy udają się 
dzisiaj z powrotem do Berlina przez Drezno, gdzie 
przedstawią się jutro królowi saskiemu (Aj.półn.)

Merlin 12-go października, (Tel.pr. Kur. 17.)— 
Uczestnicy austrjaccy wyścigu dystansowego odje
chali ztąd dzisiaj z powrotem.

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 13 października 1892 r.

CHOLERA.
Siudtipesst 12-go października. (Tel. pr. K. 17.) 

Od północy do południa zachorowało dzisiaj osób 15, | 
zmarło a.

Siudapesst 12-go października. (Tel. pr. Kur. 
JM—Na prowincji cholera zaczyna się rozprzestrze
niać.

WIZYTA MONARSZA.
Wiedeń 12-go października. (T. pr. K. 17.) — 

Podczas wizyty swej w mimsterjum spraw wewnę
trznych cesarz Wilhelm zastał tamże nuncjusza pa- 
piezkiego, msgra Galimbertiego, i miał z nim niedłu
gą rozmowę (Aj. półn.)

Wiedeń 12-go października. (Tel. Ajen.póln.)—• 
Wczoraj odbył się w Schoenbrunie na cześć cesarza 
Wilhelma objad familijny, w którym uczestniczyli 
arcyksiążęta i arcyksięźne, tudzież inne dostojne o- 
soby. Po objedzie obydwaj monarchowie udali się 
do Wiednia na przedstawienie w operze cesarskiej.

Berlin 1'2 ęro października. (Telqrm nrywatny T’urj.W.)— 
Nastrój giełdy dzisiejszej był mocny, lecz obroty nie były 
zbyt ożywione. Na rynku rubli i wartości russkich dokony
wano zakupów w celach spekulacyjnych, dzięki czemu kur
sy doznały poprawy. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcz- 
nych osiągały początkowo 205.75, następnie 205.50, w chwili 
zaś urzędowego zamknięcia obrad 205.75, straciły później 
25 fenigów i odzyskały tę różnicę o 3-ej godzinie. W po
równaniu z wczorajszemi kursami podniosły się banknoty 
russkie w obrotach natychmiastowych o 10 fon.,a w do- 
stawowych o 25 fen Warszawa krótkoterminowa lepiej o 
30 fon., krótki Petersburg o 10 fen., a długoterminowy o 
30 fon. Przekazy na Wiedeń pozostały bez zmiany w obu 
terminach (krótkie 170.—, a długoterminowe 109.10). Listy 
zastawne ziemskie podniosły się o 10 kop., a listy likwi
dacyjne o 40 kop. (62.90), pożyczki wschodnia 2-ej emisji 
bez ruchu, podczas gdy 3-ej emisji brano po 67.—. Więcej 
płacono za 4'j2% listy zastawne russkie, 4% pożyczki kon
solidowane russkie z r. 1880-go, pożyczki premjowo russkie 
obu emisyj i 6% russkie renty złote z r. 188 -go. Kupony 
celne pozostały bez zmiany. Z wartości spekulacyjnych ak
cje kredytowe austrjaekie podskoczyły o ’/s’/o- Dyskonto 
prywatne pozostało wciąż na tym samym poziomie. (2%). 
Żyto miało dziś tendencję słabszą i oddawano było taniej 
o 50 fen. w towarze gotowym i o 25 kop. w dostawowym.

Berlin 12-go października. rTeleyr. pryw. Kuriera Wartej— 
.Lii, bank. rns. wtr. nast.
Weksle na Warszawę 
Wek. na Petarsb. krófe. 
Wek. na Petersb. dług; 
Bil ban. russk. na dost. 
Wschodnią poż. 11 em> 
Listy zust. serji 1-aj

Kursy z i). ll-g> paździorn ka 205.40 205.20 204,90, 203.90, 
205.50, 65.30 165.87, 143.-, 142.-.

W III-im i IV-ym wydziałach sądu okręgowego tutejszego 
sprzedane zostały w dniu wczorajszym i ouegdajszym w dro
dze działów lub przymusowego wywłaszczenia, nieruchomo
ści następujące, obciążone długami pry watnenii:

Nieruchomość warszawską As hypot. 3115AB przy ul. Wol
skiej As polic. 24 (za wolską rogatką), należącą do sukceso
rów Stanisława Maksymiljana Stefanowicza, nabył adwokat 
przysięgły Antoni Połtawski, z pełnomocnictwa Jakóba Wi
śniewskiego, za sumę 30,910 rs. Egzekucję prowadził komi
sarz sądowy Sorysz.

Nieruchomość warszawską As hyp. 2625 (przy ul. Bialo- 
skórniczej), należącą do spadku wakującego po ś. p. Auguście 
Piskorskim, nabył Wacław Piskorski za sumę 3,220 rs. Egze
kucję prowadził komisarz sądowy Krasuski-

I spokojuem kupowaną była po 87—92 kop. Jęczmień spokoj- 
' nie, płacono 70—92 kop. względnie do dobroci ziarna. Kasza 

jaglana ciągle teraz słabo, co głównie przypisać należy dość 
znacznej dostawie, płacono 100 do 110 kop., stosownie do ga
tunku.

Wapno wciąż j szcze mocno. Ceny trzymają się. Za sule
jowski ■ drzowem palone rs. 1.15 do 1.20, w glem palcu? rs.
l. 05, radomski ) i kieleckie rs. 1.10, inne marki od 9Ó kop. za 
korzec 250-funtowy.

Cement Zapotrzebowanie cementu osłabło trochę, tri'.’ 
jedn k tym-zasciu i przetrzyma może jesz.-ze 1 do 1 i pól r i - 
śląca, Nowych zle.eń na wi .ksze ilości przybywa coraz ; niej, 
tau-yki też głównie są zajęte wykonywaniem zaległych. Cena 
dzisiejsza wynosi rs. 4.10 do 4.20 z,. . oczl.ę franco fibr. ka.

Nafta w usposobieniu mocnem i zwyżk wem, przy braku 
I cystern w Ca-ycynie. Oueenie notują, w Carycyuio 65 kop., 
i w Warszawie zaś sprzedają po cenie rs. 1 kop. 11 za pud 
I franco rczerwoar.

Gdańsk 10-go października.— Pszenica krajowa i tr anzy
towa miały popyt spokojny i pozostały niezmienione w ceni". 
Płacono za polską tranzyto dobrze pstrą cokolwiek obsadzoną 
130,31 f. 130 m., dobrze pstrą 130/31 £ i 133 f. 132 m., 130 31 
133m., jasno-pstną obciągniętą 132 i 136 £133 mar., jasno- 
pstrą lekko obciągniętą 135 f. 133 mar., jasno-pstrą , 33 f. 135
m. , 135 funt 137 m., wysoko-pstrą 131 i. .3.3 m., 1323 f. 136 
ro., wysoko-pstrą szklistą 129/30 f. 136 m., 137 f. 140 mar. za 
tonnę. Terminy tranzytu; na październik 1321 mar. w zao
fiarowaniu, 13i’/2 mar. w poszukiwaniu, na październik- 
listopad 131 mar. w zaofiarowaniu, 130 mar. w poszukiwaniu, 
na kwiecioń-maj 135 mar. w zaofiarowaniu, 1: 4 mar. w poszu
kiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 133 mar. Wypowie
dziano 150 tonn. Żyto krajowe niżej, towar tranzytowy bez 
zmiany. Płacono za polskie tranzyto 124/5 £, 125/6 f., 126 f., 
127/8 f. i 129 f. 115 mar., 128 £ 114V2 m.. 129/30 i 130 £ 114 
mar., obsadzono 125 f. 112 mar. Wszystko za 120 f. i tonnę. 
Terminy: na październik doluo-polskio 114 mar. w poszuki
waniu, na pażdzieruik-Iistopad dolno-polskie 112*/. mar. w po
szukiwaniu, na listopad-grudzień dolno-polskie 111 m. płaco
no, ta kwiecień-maj dolno-polskie 111 mar. w zaofiarowaniu, 
110 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiogo 
115 mar. Jęczmień targowano polski tranzyto obsadzony 112 
£ 112 m. za tonnę. Groch russki tranzyto pastewny 110 mar. 
za tonnę targowano. Siemię lniane polskie ładne 180 mar., 
185 m., średnio 162 m., 174 m. za tonnę płacono. Otręby pszen
ne na wywóz morzem grube 3.97‘/2 m., 4 m., średnie 3.80 mar. 
za 50 kilogramów targowano. Otręby żytnie na wywóz mo
rzem 4.35 mar. za 50 kilogr. płacono. Spirytus nie podlega
jący cłu w towarze gotowym 53 m. w poszukiwaniu, na listo- 
pad-maj 5O‘/2 m. w poszukiwaniu; pod-legająoy cłu w towa
rze gotowym 33 mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 3O’/2 
m. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja stałą a 
w Magdeburgu mocna. Kurs w Gdańsku 205.65 m ir. za 100rs«

biskupi Ojca św. wynoszą 210,000 fr. Oczekują jednak ] 
nowych darów z Hiszpanji, Portugalji, Niemiec, Szwąjcarji, i 
jakoteż z Meksyku i rzeczypospolitej Argentyńskiej, tak, 
iż spodziewają się, źc dzięki napływowi tych darów, ko
ściół będzie prawie ukończony na dzień jubileuszu w mie
siącu lutym r. p.

Papież nadał wielki krzyż, czyli wielką wstęgę orderu 
św. Grzegorza Wielkiego, panu Roselly de Lorgues, dzie
jopisarzowi wyprawy Krzysztofa Kolumba, za jego znako
mite dzieło o nieśmiertelnym żeglarzu. Nagradzanie po
dobnych zasług wiekuistą cześć przynosi Leonowi XIlI-mu. 
Jeden z wydawców berlińskich, podobno luteranin, ofiaro
wał Ojcu św. przepyszne wydanie biblji katolickiej, opra
wne w safjan i złoto. Na pierwszej stronnicy widać prze- i 
śliczną miniaturę Niepokalanego Poczęcia. Onegdaj Pa
pież dawał osobne posłuchanie pełnomocnemu ministrowi 
pruskiemu przy sobie, p. Konradowi Schloetzerowi, zastą
pionemu obecnie przez p. von Biilowa.

Papież zajęty jest obecnie przyszłym konsystorzem i al- 
lokucją, którą ma na nim wypowiedzieć. Na patrjarchę we
neckiego stanowczo wybrany został o. Bonawentura Sol- 
daticz. wenecjanin pochodzenia słowiańskiego. Iź.

%
Londyn, 10-go października.

Przygotowania do pogrzebu Tennysona są na ukończe
niu. Jutro wieczorem zwłoki zostaną przewiezione z Ald- 
wórth do opactwa westminsterskiego, we środę odbędzie 
się kondukt żałobny. Niewiadomo jeszcze, czy książę Wa- 
Iji będzie mógł osobiście reprezentować królowę, czy też 
następca tronu i jego matka reprezentowani będą osobno 
przez dwóch najwyższych dygnitarzy dworu. Pochód żało
bny otworzy szwadron królewskiej gwardji przybocznej— 
pieszo, oczywiście (w obrębie opactwa), ze srebrnemi pan
cerzami i hełmami, okrytemi krepą; za trumną pier
wsze miejsce zajmą: jedyny syn poety, Hallam (dziś drugi 
lord Tennyson) z żoną i dziećmi, wdowa po starszym sy
nu, ponownie zamężna pani Berrill, i reprezentanci rodzi
ny panującej.

Wstęgi trumny trzymać będą: książę Argyll, msgr. Duf- 
ferin and Ava (ambasador w Paryżu), były kanclerz pań
stwa, lord Selborne, dr. Jowett, prezydent oksfordzkiego 
kolegjum Baliol, i dziejopisarz Lecky. Za rodziną zmar
łego postępować będą delegacje izb parlamentarnych i sy
nodu kościelnego, uniwersytetów, oraz licznych towa
rzystw artystycznych i literackich. Celebrować ma bi
skup londyński w orszaku archidjakonów i dziekanów 
Weslminsteru i św. Pawła. Ciało spocznie w znanym 
,kącie poetów*, tuż obok zwłok Browninga.

Ed. N,

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war
szaw sko-ferespolskiej.

Hprawozdauie z d. 10 października 1892 r.
wyszło: 

żyta.................. —
Owsa .... 2 
Mąki żytniej . . — 
Mąki pszennej . — 
Kuszy jaglanej . 2 
Kaszy gryczanej 
Ryżu  
Pszenicy .... 
Jęczmionia . . . 
Grochu  
Gryki  
Cebuli  
Fasoli .... 
Łoju.................
Makuchów . . , 
Mąki kartoflanej 
Cukru .... 
Rodzynków. . . 
Kukurydzy . . . 
Mąki kukur. . , 
Tranu ....

Razom ■ 5 wag. 10 
Ceny zboża wynosiły: 

Pszenica ... od 
Żyto .... od 
Jęczmień . . od 
Owies ... od 
Kasza jaglana, od 
Gryka .... od 80 do 92 ,

Targ zbożowy na Pradze w dniu 12-ym października 
Dowóz zboża na targ w dniu dzisiejszym wynosił LI wagonów, 
z których 4 owsa, a 7 kaszy jaglanej. Ogolno usposobienie, 
targu dzisiejszego, jako w iiniu pÓłświątec. nym u izraelitów 
było spokojne, obroty niezbyt znaczne. Żyto przy dość mo
cnej tendencji osiągało 86-88 kop. wyborowo, 83—85 kop. 
średnie i 79—81 kop. ordynaryjne. Owies także mocno, za 
wyborowy płacono po 90 do 93 kop., za średni i-o 84—88.kop., 
za ordynaryjuy pa 78 do 82 kop. Gryka przy usposobieniu

— do
74 do
75 do
70 do
98 do
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Plac pusty na Pradze (za grochowską rogatką) oznaczony 
JT? hypoc. 831-ym, należący do Stefana Lipowskiego, nabył 
Stefan Kuczyński za 510 rs. Egzekucję prowadzi! komisarz 
Krasuski.

Takiż plac oznaczony ,V» 834, na Pradze, należący do Stefa
na Lipowskiego, nabył Stefan Kuczy liski za 515 rs. Egzeku- 
kucję prowadził tenże komisarz sądowy.

Nieruchomość na Pradze A? 6 hypot., 5 polio., przy ul. Ka
miennej, należącą do Aleksandra i Marcjanny małżonków Sa- 
mochockich, mającą 15,600 łokci kwadratowych, tudzież mały 
ogródek, nabył Gabrjel liupowicz za 1,801 rs. Egzekucję pro
wadzi! komisarz sądowy Krasuski na żądanie jednego z wie
rzycieli rzeczonej nieruchomości, Aleksandra Umańca, na za
spokój enio długu 1,000 rs. Na posiadłości tej ciąży długów 
hypotcoznych na 1,650 rs.

Kolonję Dębin, gminy Cząstków, należącą do sukcesorów 
Wojciecha Aleksandra Frączaka, nabył Jan Maksymiljan 
Siatkowski, jeden z wierzycieli powyższej kolonji, za sumę 
2,500 rs. Licytacja rozpoczęła się od zniżonego szacunku. 
Egzekucję prowadził komisarz sądowy Krasuski.

Nieruchomość warszawską, Jfe hypot. 1537, policyjny 50/32 
(róg ul. Wielkiej i Chmielnej), mającą 4,212łokci kwadr.,na
leżącą do spadkobierców Kala, nabył jeden z sukcesorów, 
Edward Wilhelm Kai za sumę 24,722 rs. 87*/2 kop. Egzeku
cję w drodze działów,, prowadził komisarz sądowy Rożnow
ski.

Osadę M 24G. 24bAB na Brudnie (za Pelcowizną) w po
wiecie warszawskim, należącą do małżonków Dutkiewiczów, 
nabył Gerszon Weldemau za 1,805 rs. Licytacja, którą pro
wadził komisarz sadowy Rożnowski, rozpoczęła się od sumy 
1,300 rs.

Kolonję Sielce X? 4B za rogatką belwederską, składająca 
się z 2-ch morgów 79-ciu prętów ziemi (37,010 łokci), należą
cą do sukcesorów Wernika, b. rejenta kancelaryj hypoto
cznych, nabył p. Stanislaw Majewski za sumę 4,9t>2 rs. Li
cytację rozpoczęto od sumy 4,008 rs. Egzekucję prowadził 
komisarz sądowy Rożnowski.

Inne sprzedaże z powodu wysokiego szacunku, braku licy
tantów lub wstrzymania przez strony interesowane, do skut' 
ku nie urzyszły. 
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Dentysta J^. Sc warcmacher 
Marszałkowska nr 120.

plombowanie, zęby sztuczne, extrakeja zębów za 
pomocą gazu rozweselającego (Stickoxydul)' Przyj
muje od 10—6 po poi. ’ 3534
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£9
58: 

9614
65

Trupa L. J. Maćko.
Dziś: 1) „Za dwoma zającami", komed. z życia 

mieszczańskiego w 4 akt. ze śpiew., chór, i tańcami 
2) „Cytwarowe dzieciątko“, wodew. w 1 akcie. 1451

, 611 
>6979 6710943 133121
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82 223231
92 51

9.6 c 7.6
8.1 «=- 6.4

13.4 10.7

7 9-R. 6.3 .

10 sztuk 6 kop.
które nadto celem zabezpieczenia od różnorodnych podróbek, wypuszczane są 
obecnie w gilzach liiesklejaay«h (sans colle) a na mundsztuku każdego 
papierosa wydrukowane jest złotem nazwisko

Jednocześnie Zarząd prosi pp. palących, aby zechcieli łaskawie mszczyć puste 
pudelka od papierosów Towarzystwa A. N. Bogdanów i S-ka, przez co również za
bezpieczać się będą od karygodnych zafałszowali. 1448

tylko kilka przedstawień 

w EELLE-VUE. 
Kapela Bandy Cyganów.
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Vcdaktci lien liszek Ciszewski. — Wydawcy.- Wacław Szymanowski i Antoni (Alid

BELLEVUE.
'!! Ostatnie kilka dni pobytu!!!

Jean Crasse 
jedyny naśladowca ptaków i różnych instrumentów 

muzycznych.

Charles Torbay 
„Człowiek o gumowych palcach" 
przejeździe na wystawę do Chicago, dadzą jeszcze 

3812

94! 41 47 
50

ma zaszczyt zawiadomić pp. palących o nowem znaczn im ulepszeniu gatunku 

papierosów
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KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 13 października 1892 r.

37' <
72 19000

Po rs. 200 wygrały Nltf-ra.-
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Węgiel i drzewo,
taliczny tylko najlepszych gatunków, firmy ,,T. 5K#>- 
iislawski'*, twarda (i-i, telefonu 4!S.

feiwuclia, Żnbrówka, Jeziorko
Trębacka 3 i Marszałkowska 114.

Hurtownie w Jeziorku pod Łomżą. 884
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Ul. Aiecala nr. (przy ogrodzie Saskim) 

F. BOKALSKI 
otrzymał świeży transport kapeluszy i cylin^ 
drów z fabryki f* . JPiesxa w W iedniu 

w najnowszych fasonach i kolorach, 3810 
jak również

Itrmtatii, Lanki, rarasole, llękaui- 
es ki, Bfyroby trykotowe, Wyroby skó
rzane, Mieliznę męską własnego wyrobu.
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ZARZĄD 
Warszawskiego Towarzystwa 

oczyszczania i sprzedaży spirytusu.
Wobec nie dojścia do skutku zgromadzenia w d. 

30 września r. b. Zarząd, ma honor zawiadomić 
akcjonarjuszów towarzystwa, że drugie ogól
ne zebranie odbędzie się w d. 14 października r. b., 
o godz. 5-ej po południu, w sali muzeum k^rse- 
rnysłu i Holnictwa, na którem powzięte 
uchwały będą prawomocne bez v zględu na ilość re
prezentowanych akcyj.

Torządek dziennyt
1) Wybór prezydującego zebraniu.
2) Odczytanie sprawozdania Zarządu 1 szczegółów 

bilansowych za rok 1891/2.
3) Odczytanie sprawozdania komisji rewizyjnej.
4) Zatwierdzenie bilansu.
5) Odczytanie bilansu i planu działań nar. 1892'3 

i oraz wniosków Zarsąau do planu tego odnoszą
cych, a mianowicie:

a) o budowę pakhauzu przy fabryce dla rewizji 
granicznej okowity, eksportowanej za granicę po 
rzece Wiśle i dodatkowych pomieszczeń;

b) pożyczka Towarzystwa kredytowego m. War 
szawy;

c) uregulowanie prawa zastawu do akcyj Towa
rzystwa, złożonych na zabezpieczenie należm ści do 
tąd nie spłaconych;

d) o opóźnienie terminu ogólnych zebrań 
na wniosek Akcjonarjuszów.

6) Zatwierdzenie budżetu planu działań z upo- 
] ważnieu Zarządu do wydatkowania w granicach 
! budżetu.
j 7) Zatwierdzenie wnitsków i podpisanie odpowie- 
] dnieli plenipotcncyj do wykonania zatwierdzonych 
! wniosków.

8) Wybór dwóch dyrektorów i dwóch 
I 9) Wybór komisji rewizyjnej.

Sprawozdanie meteorologiczne
z <1.12-go października 1892 r.

(weflłiii sjosirzeżeć stacji warszawskiej) 
Barom. WiJgct. Wiatr Temp. G.=Totnp. R. 

D. ll.gog.9 w. 750.7 
D. 12-go g. 7 r. 750 a

* g. 1 pp. 750.5

Wciągu-) Temperatura najniższa O. ._ ... 
d. 11-go/ , najwyższa C. 15,5=14. 12.4

b. ni. ) Wysokość wody spadłej mm, 8.0.
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TABELA WYGRANYCH 
w drugim dniu ciągnienia lll-ej klasy 159-ej 

Loterji klasycznej.
Dnia 12-go października 1892-go roku.

Nr Wygrał rs. Nr • Wygriu nj
1986 1,000 13003 1,000
2699 2,000 14352 3,000
6687 1.5U0 18982 500
8526 5,000 20436 500

1024
3630 4910 4*780 19729

Po rs. 80 wygrały NN-ra:
1351 3920 6775 11962 16133 18967
1755 4192 8331 12387 16846 20207
2177 49.5 9915 12783 17363 20407
2252 5327 10680 14573 17371 £0467
3345 5902 11538 15534 17404 20698
3385 5903 11874 16101 18558 21579


